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a sb <» rw o >■ i
teoretycznie i praktycznie obeznanego z prowadzeniem gospo­
darstwa rolnego. 3303—3

OSTATNIE WIAŁOllOŚCI.

V EJ Ł E < - SB M W
z dnia 14 października.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front litewsko-białoruski.
Na północ od Dryssy ogniem na­

szej ciężkiej altyrji został uszkodzo­
ny most kolejowy na rzece Ustrycy. 
Oddział naszej flotylli pińskiej za­
atakował przeciwnika na wschód od 
Petrikowa pod wsią. Szystowicze i 
zmusił go do cofnięcia się i pozo­
stawienia w naszych rękach karabi­
nu- maszynowego, dużo ilości broni 
ręcznej amunicji i materjału wojen­
nego. Zresztą na całym froncie starć 
poważniejszych nie było.

Front wołyński.
Nic nowego.

Czeskie intrygi plebiscyt.
CIESZYN, (PAT). Celem czechi- 

zacji polskich ewangielików zażądali 
Czesi oddania im kościoła ewangie- 
lickiego w Orłowej i grozili zabra­
niem go przemocą. Wobec zdecydo­
wanego stanowiska ludności polskiej 
zakusy czeskie udaremniono.

Rusini zakarpaccy mają 
dość Czechów.

CIESZYN, (PAT). Na Rusi za- 
karpackiej gwałtowny ruch anty- 
czeski, który łączy się z antycze- 
skim ruchem na Słowaczyźnie.

Pochód estończyków 
na Rygę.

WIEDEŃ, (PAT). Oddziały estoń­
skie maszerują ńa Rygę. Wojska 
estońskie jadą do Rygi także mo­
rzem. t

Ultimatum von der Goltza.
BERLIN, (PAT). Von der Goltz 

wystosował-.do wojsk niemieckich w 
prowincjach bałtyckich ultimatum, 
wzywające żołnierzy do opuszczenia 
tych prowincji.

Blokada Bałtyku.
BERLIN, (PAT). Rząd niemiecki 

otrzymał dziś telegram międzynaro­
dowej komisji morskiej, donoszącej, 
że z powodu ataku zna Rygę cza­
sowo unieważnione zostały wszelkie 
pozwolenia wolnej żeglugi dla okrę­
tów niemieckich. Napotkane na Bał­

tyku okręty będą konfiskowane 
przez Ententę.

Anglja ratyfikowała 
traktat.

LONDYN, (PAT). ,, Reuter'1 ogła­
sza, źe król ratyfikował traktat po­
kojowy. Dokument ratyfikacyjny 
wysłany został do Paryża. 

Francja jednomyślnie 
ratyfikowała '’traktat.

PARYŻ, (PAT). Senat ratyfiko- „ 
wał traktat pokojowy 217 głosami. 
Przeciw traktatowi nikt nie głoso­
wał.

Niemcy atakują Łotyszów.
LONDYN, (PAT). „Daily Chro- 

nykl“ donosi, że 200,000 wojsk 
niemieckich* zaatakowało Łotyszów 
w oddaleniu kilku kilometrów od 
Rygi-

Litewski gabinet ministr.
KOWNO, (PAT). Prezydent Sme- 

tona zatwierdził Galwanaukasa na 
stanowisko prezydenta gabinetu mi­
nistrów. Nowi ministrowie są: Wol- 
demaras—spraw zagranicznych, No- 
reika — sprawiedliwości, Tubelis — 
oświaty i rolnictwa, Graugielis — 
spraw wewn , Czarnockis—komuni­
kacji, Merkis—wojny, Letukkis — 
naczelny wódz.

Mi talDiia Paflstwa na niouptolt 
otwarcia Uniw. Stefana Batorego w Wilnie.

WILNO, (PAT.). Na otwarciu 
uniwersytetu wygłosił Naczelnik 
Państwa nastędującą mowę:

Moi Panowie! Przeżywając ra­
zem z Wami uroczyste i podniosłe 
chwile, wspominałem, pewnie jak i 
wielu z Was, o dobrych i złych 
czasach, których świadkami były te 
święte i drogie dla nas mury. Prze- 
dewszystkiem przychodziła mi na 
pamięć ta świetna epoka, gdy w 
tych właśnie murach najlepsze u- 
mysły rozpaliły ogień tak jasny, że 
był drogowskazem w przeciągu dłu­
gich lat i wytworzył ciepło tak 
wielkie, że grzało ono w nieszczę­
ściu wiele i wiele pokoleń. Życie 
wtedy musiało być bujne, szczęśli­
we a nam późniejszym pokoleniom 
wydawało się, jak sen czarowny, 
sen pełen cudów, sen nie chcący

przebudzenia. Były to czasy wiel­
kiej i sławnej uczelni wileńskiej 
z epoki Mickiewicza. Lecz mury te 
widziały i gorsze czasy, czasy nie­
szczęścia, w których i ja byłem 
małym nieznacznym aktorem. Była 
to wówczas także uczelnia, lecz na 
niej widniał groźny napis: „Vae 
victis‘‘, biada zwyciężonym, a tymi 
zwyciężonymi były małe dzieci lub 
podrastający młodzieńcy. Wszystko, 
co dla duszy dziecięcej było święte 
i drogie podane było pogardzie i 
poniżeniu. Szlachetniejsze i wraż­
liwsze dusze wplatano w koła męki, 
słabsze wyrzucano na śmietnisko 
upodlenia. Na wspomnienia tych 
czasów, nam, wychowankom tej 
^koły, na usta cisną się przekleń­
stwa. Losy tych murów są podobne 
losom tej ziemi kresowej.

Wszystkie narody, wszystkie 
państwa mają swoje kresy. Nie. 
szczęśliwy i zmienny jest los gro­
dów i siół kresowych. Gdy wicher 
się zrywa, wstrząsa posadami prze- 
dewszystkiem ich budowli, gdy 
chmura się zbierze, ostry grad 
siecze przepewszystkiem właśnie 
ziem kresowych łany. Gdy grzmią 
pioruny, przedewszystkiem tu w 
wieżyce i domy uderzają.

Tam, w dalekiem środowisku ro­
dzimej kultury być może ludziom 
słońce jeszcze wschodzi, gdy tu już 
noc czarna panuje, a gdy wreszcie 
losy nakażą, by zima śnieżnym ca­
łunem naród cały przykryła, tu 
mrozy i zima są najsroższe, tu 
właśnie oddech ludzi ona tamuje i 
krew w żyłach ścina. Nieszczęśliwe 
ziemie kresowe, a jednak głębokie 
jest w tern nieszczęściu szczęście 
z dumy wielkiego cierpienia i wiel­
kiej ofiary i szczęście ze zwiększo-

Rozdział darów.
Od p. Józefa Temersona, Prezesa Ko­

mitetu Rozdzielczego Darów Żyd. Amer. 
dla z. Rad., o trzy m liśmy sprawozdanie 
z dalszej działalności Komitetu.

Na posiedzeniu w d. 7 bm. postano- 
wiono wydelegować członków Komitetu 
p. Michała Piekarskiego i p. Szymona 
Mullera lub p. Józefa Temersona dla 
dokonania podziału darów pomiędzy 
Chrześcijańskie Towarzystwo Dobroczyn­
ności i Żydowskie Towarzystwo Dobro­
czynności „Ezra“ w myśl uchwały z 
d. 12 września r. b

Następnie Komitet podzielił dary po­
między poszczególne powiaty, ziemi Ra­
domskiej w ogólnej ilości 65 procent 
wszystkich darów w następujący sposób: 
dla powiatu Radomskiego ^przeznaczono 
4 proc., Kozienickiego 8 proc., Sando­
mierskiego 10 proc., Opatowskiego 12 
proc,, Iłżeckiego 10 proc., Koneckiego 
15 proc., Opoczyńskiego 6 proc. Razem 
65 proc.; dary zostaną wysiane do po­
szczególnych mia3t powiatowych-na adres 
odnośnych Komitetów rozdzielczych 
specjalnie w tym celu utworzonych z 
przedstawicieli ludności chrześcijańskiej 
i żydowskiej do dalszego podziału zgod­
nie z instrukcją uchwaloną dla insty­
tucji dobroczynnych m. Radomia.

Zgodnie z powyższą uchwałą człon­
kowie Komitetu pp. Michał Piekarski i 
Józef Temerson uskutecznili ostatecznie 
podział darów przeznaczonych dla bied­

nej rozkoszy mocowania się z dolą 
i zwyciężania własnemi siłami losu 
głębokie szczęście rzewne i ciche nawet 
dziecięco naiwne, płynące z wiary 
w idealne pierwiastki własnej kul­
tury.

Ten kwiat cudowny wśród wycia 
wichury i śnieżnej zamieci wołaliś­
my do życia własnym tchnieniem, 
wydawanym ze schorzałych piersi, 
zgrabiałemi palcy, skostniałemi 
członkami ostatnim wysiłkiem woli 
osłanialiśmy chroniąc od zimna, 
chcąc być i ducha podnietą w naj­
cięższych chwilach losu. Co z tego, 
że w nas pluto i chciano wdepnęć 
w błoto, gdy święta wiara tem cu­
downiejszym go czyniła, że był oto­
czony męczeńską aureolą.

Dlatego też, gdy danem i nam 
było stanąć w chwale zwycięstwa, 
gdy burza nad temi murami już się 
przeniosła, śpieszyłem, by dźwignąć 
dla tej wiary świątynię, by dać 
znak widomy jej potęgj i siły, śpie­
szyłem choć tu jeszcze dochodzą 
echa nieprzebrzmiałej- burzy, choć 
chmury jeszcze przykrywają niebo.

Niechże więc ta wszechnica, któ. 
rą dziś tu otwieram, zgodnie z tra­
dycją tej ziemi nie zieje nigdy ja­
dem nienawiści, niech nie kroczy 
nigdy drogami, które dla nas Pola­
ków tak ciężkiemi były, niech krze­
pi jasnowidztwem władzy, potęgą 
myśli twórczej, umiejętnością i skrzę­
tną pracą naukowego rzemiosła. 
Wasza Magnificencjo. Panie Rekto­
rze. W twoje ręce w imieniu Naro­
du oddaje tę wskrzeszoną uczelnię. 
Przyj mij berło władania, łańcuch o 
godności świadczący i pierścień, 
znaczący twe śluby z wszechnicą. 
Quod felix faustum fortunatumque 
sit! •

nej ludności m. Radomia, pomiędzy wy­
mienione instytucje dobroczynne, przy- 
czem Towarzystwo Dobroczynne Chrze­
ścijańskie i Żyd. Tow. Dóbr. „Ezra* 
otrzymały następujące ilości przedmio­
tów dla każdego oddzielnie: bluz 80 sztuk, 
spodni 80 par, kapeluszy 44 sztuki, koł­
der 52 szt., płótna kolorowego 39 sztu­
czek, pończoch 1500 par, sznurowadeł 
6.00 par, myiła 28 skrzynek po 60 ka­
wałków, świec I skrzynię po 273 sztuki, 
butów starych 40 par, butów nowych 
49 par, gwoździ 5 i pół paczek, zeló 
wek 22 paczki po 12 par, ręczników 
250 sztuk, zapałek 125 pudelek.

Przedmioty te zostaną wydane z ma­
gazynów Polskiej Centrali Handlawej 
przy ul. Skaryszewskiej w poniedziałek 
d. 13 bra. o godzinie 8 i pół rano oso­
bom upoważnionym przez Zarządy obu 
instytucji, które będą sprzedawały te 
dary nietylko tym, którymi stale się 
opiekują, lecz wszystkim, którzy posia­
dać będą zaświadczenia innych instytucji 
filantropijnych i społecznych.

Zgubiono
dokumenty w języku Węgierskim, „Le- 
ekekonyv" studenta iżynierji leśnej 
Griindla Istvana dn. 30/IX w pociągu 
Dęblin—Kielce. Proszę odesłać pocztą 
Skarżysko Witwieki. Nagrody 50 ko­
ron. 3304—3
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„Sędziami „teraz“ 
będziem my!“.

Socjalistyczny „Kolejarz — Związko­
wiec" pisze:

„Sąd koleżeński. Zebrani d. 6 z. w. 
pracownicy głównego depot na stacji 
Warsz.-Brzeska, wysłuchawszy .referatu 
kol. Różańskiego o zdarzających się w 
depot nadużyciach, jednogłośnie potępili 
takie, niegodne świadomego pracownika 
i obywatela czyny i oświadczyli, że 
każdy, kto się dopuszcza nadużyć, jako 
szkodnik, oddany być winien pod sąd 
koleżeński, którego obowiązkiem jest 
oczyścić kolejnictwo polskie z tych, któ­
rzy brudnymi czynami zniesławiają do 
bre imię kolejarza i robotnika. Jedno­
cześnie pracownicy najgoręcej protestują 
przeciwko rewizjom osobistym, chyba, 
że ktoś w skażę, iż dany pracownik coś 
ukrył w zamiarze wyniesienia.

W związku z tą rezolucją utworzono 
sąd koleżeński, który d. 9 b. m. osą­
dził sprawę jednego z pracowników, 
podejrzanego o dokonywanie nadużyć. 
Ponieważ pracownik ów sam się przy­
znał i za popełnione czyny żałował, 
więc skazano go tylko na 100 marek 
kary, przeznaczając połowę tej sumy 
na polski Biały Krzyż, a połowę na 
powstańców Górnego Śląska*.

Tak więc złodziei-kolejarzy sądzą 
łagodnie... kołejarzel Czyżby Państwo, 
które jest strażnikiem bezpieczeństwa i 
mienia obywateli miało być pozbawione 
przez... kolejarzy prawa sądzenia i ka­
rania złodziei?

kronika”
Kalenderg^k Kaliksta, Ewarysta.
Jutru: Jadwigi, Teresy.
Wschód stoics o gonzinie 6.10 Zachód 

godzinie 5.13.
Radom 13 października.

Z miasta i okolicy.
v/ s= Na ochronę III. Jutro (wtorek) w 
„Mirażu" odbędzie się o doborowym 
programie przedstawienie, z którego 
15 proc, dyrekcja „Mirażu" przeznacza 
na Ochronę III. Ceł sam niesienia po­
mocy dzieciom oraz sympatyczny, łubia­
ny przez publiczność „Miraż" zapewnia­
ją powodzenie imprezie, do której Panie 
Opiekunki Ochrony III przywiązują, du­
że znaczenie dla bytu tej tak potrzeb­
nej dobroczynnej instytucji. Bilety wcześ­
niej nabywać można w cukierni W-go 
Pomianowskiego. g

= Wykaz chorób zakaźnych u zwie­
rząt domowych W . okręgu Radomskim 
za mieś, wrzesień r. b., sporządzony 
przez Okręgowy Iuspektorat Weterynarji.

1) Nosacizna: pow. Iłżecki 5 zagród, 
pow. Kozienicki 1, pow. Opatowski 8, 
pow. Radomski 2, pow. Sandomierski 4. 
' 2) Zaraza płucna bydła: pow. Ko­
zienicki 1 zagród.

3) Wąglik (Knrbunkul): po.w. Sando­
mierski 1 zagroda.

4) Gruźlica: pow. Iłżecki 1 zagroda.
5) Zołzy koni: pow. Konecai 1 zagr.
6) Różyca trzody chlewnej: pow. Ko­

zienicki 1 zagroda, pow. Opatowski 8.
7) Świerzb koni: pow. Iłżecki 8 za­

gród, pow. Konecki 59, pow. Kozienicki 
4, pow. Opatowski 4. pow. Opoczyński 
14, pow. Radomski 25, pow. Sandomier­
ski 13.

Polski i ze świata.
— Usuwanie obcokrajowców z Lu­

blina. Rada miejska m. Lublina w dniu 
8 b. m. uchwaliła następujący wniosek:

Ze względu na wzrastający głód mie­
szkaniowy i trudności aprowizacyjne, 
potęgowane w znacznej mierze przez 
napływ do miasta ludności zamiejscowej 
bez określonego zajęcia i nie mogącej 
usprawiedliwić pracą zawodową koniecz­
ności. przebywania w mieści, oraz ze 
względu na szerzące się w zastraszający 
sposób choroby epidemiczne, Rada miej­
ska poleca Magistratowi, oraz Urzędowi 
Mieszkaniowemu poczynić natychmiast 
odpowiednie kroki, aby osoby obcej na­
rodowości nie będące obywatelami 
kraju bez stałego określonego zajęcia i 
jak również osoby, które oprócz miesz­
kania w Lublinie posiadają gdzieindziej^ 
drugie mieszkania, podlegają natych­
miastowemu i przymusowemu usunięciu 
z miasta.

= Rządy bandytów w Lubelskiem.— 
Z Lublina donoszą: W ciągu ostatnich 
tygodni, gdy wycofano posterunki żan- 
darmerji z gmin z powodu rzekomo zu-. 
pełnego uspokojenia wsi, dokonano w 
powiatach krasnostawskim i zamojskim 
ośmnastu napadów na dwory i zamoż­
niejsze zagrody włościańskie. Prócz tego 
na porządku dziennym są kradzieże ko­
ni. Napady są połączone zazwyczaj z 
biciem, katowaniem, strzelaniem. Ban­
dyci podkradają się pod dwór, chwyta­
ją kogcś ze służby, przykładają mu re­
wolwer do głowy i każą mu iść do pa­
na. „Kto tam?"—pyta pan. „Rządca" 
albo „karbowy"—brz ri odpowiedź". Pan 
otwiera, a tu z wyciągniętemi rewolwe­

rami otaczają go bandyci. Gdy dwór 
obrabują, każą sobie dawać konie i ja­
dą napadać na dwór sąsiedui. Sterrozy- 
wani włościanie, aczkolwiek poznają 
niekiedy bandytów, boją się ich denun- 
cjowaó, gdyż ci grożą, że, uciekłszy z 
więzienia, rozprawią się z nimi.

Wprost niezrozumiałą jest rzeczą, dla­
czego obywatele z włościanami nie zor­
ganizują samoobrony?

= Wielki dar Ameryk. Czerwonego 
Krzyża. Wobec zbliżającej się kampanji 
zimowej, żołnierz polski — tylko dzięki 
pomocy Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża został zaopatrzony w najnięzbę 
Mniejsze rzeczy, jak: cieplejszą bieliznę 
spodnią, kaftanik wełniany, kominiarkę 
i torebkę zawierającą najpotrzebniejsze 
przybory toaletowe.

Kompletów takich otrzymała arinja 
polska pół miljoua, co przedstawia war­
tość 12 miljonów marek. Olbrzymi ten 
dar otrzymaliśmy dzięki usilnym stara­
niom p. Paderewskiej, przewodniczącej 
Polskiego Białego Krzyża oraz p. dr. 
Berger, pułkownika armji francuskiej.

Ilość jednak otrzymanych kompletów 
nie wystarczy dla zaopatrzenia całej 
naszej armji. Resztę musi zakupić spo­
łeczeństwo nasze, i nie dopuścić do tego, 
aby zwycięski żołnierz polski, któremu 
Ojczyzna nasza tyle zawdzięcza, cierpiał 
chłód podczas obrony niepodległości naszej.

= Japonka we Lwowie. We Lwowie 
sroży się nowa choroba, japonka — 
tyfus plamisty z krwotokami.

— Strajk kelnerów. Wybuchł w War­
szawie strajk kelnerów. Publiczność, 
świadoma, ile kelnerzy zarabiają, z obu­
rzeniem wiadomość tę przyjęła i obsłu­
guje się sama.

= Nie jechać do Zakopanego. Pisma 
krakowskie ogłaszają komunikat inspe­
ktoratu stacji klimatycznej Zakopane, 
który ostrzega stanowczo przed przy­
jazdem do Zakopanego z powodu zu­
pełnego braku środków żywności. In­
spektorat oświadcza, że nie bierze na 
siebie żadnej odpowiedzialności za do­
stawę żywności zastrzeżonej monopolem 
państwowym.

= Autografy posłów sejmowych. Z 
Warszawy dóhoszą: Wkrótce ukaże się 
z druku książka z autografami posłów 
sejmowych. Książka zawierać będzie 
różne aforyzmy, sentencje, uwagi i t. d. 
Dochód przeznaczono na cele ubogiej 
dziatwy w Warszawie. Złośliwi warsza­
wiacy twierdzą, iż pół księgi zapisanej 
będzie krzyżykami.

= Mareczki dobroczynne. Państwowy 
Komitet Pomocy dla Dzieci Miuisterstwa 
Zdrowia Publicznego wypuścił specjalne 
marki po 5 i po 10 fonigów do nakleja­
nia na rachunkach, kwitach, listach han­
dlowych i prywatnych na rzecz ratowa­
nia dzieci. Ma-ki te rozesłane będą w 
tych dniach do komitetów lokalnych z 
prośbą o jaknajwiększe spopularyzowa­
nie. Ze względu na ogrom zadań, jakie 
ma do spełnienia Państwowy Komitet 
Pomocy Dzieciom marki przez niego 
wydane zaznać powinny jakuajlepszego 
przyjęcia.

= Jak wygląda solidarność między­
narodowa robotników niemieckich. Z 
Gdańska donoszą: Na zebraniu pracow­
ników tramwajowych uchwalono wydalić 
wszystkich pracowników — Polaków, 
którzy zapisali się do Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego. '

Z WYDAWNICTW.
„Krónika Harcerska". Wyszedł z dru­

ku 5—6 numer „Kroniki Harcerskiej", 
miesięcznika wydalanego przez Radom­
ską młodzież harcerską. Bogata treść, 
w tern opisy kolonji i wycieczek, świad­
czące o pogodzie ducha młodzieży, za­
pewniają temu numerowi „Kroniki" po­
wodzenie i wśród starszych, którzy choć­
by tutaj, musimy zaznaczyć, za mało 
tego rodżaju ruchem się interesują.

„Kronikę" nabyć i zaprenumerować 
można we wszystkich księgarniach miej­
scowych. Numer pojedyńczy kosztuje 
kor. 2.

STAROSTWO RADOMSKIE ,
L. 216/IV

1
Zboże siewne.

Starostwo Radomskie podaje do wia­
domości rolników, iż w myśl depeszy 
Ministerstwa Aprowizacji z dnia 9 b. m. 
obrót zbożem siewnem został przedłużo­
ny do dnia 15 października. (Dziennik 
Ustaw 81).
3302—1 Starosta M. Bilek.

Zarząd Kwaterunkowy Garnizonu w Radomiu 
ogłasza niniejszym konkurs na ofertę dostawy mebli kancelaryjnych i koszaro­
wych t j. stołów szufladowych i krzyżakowych, ławek, szaf, taboretów, spluwa­
czek drewnianych i t. p. W ofercie oznaczyć należy ceny poszczególnych przed­
miotów i przypuszczalny termin wykonania większych partji.

Oferty składać należy w biurze Zarządu do dnia 15 października r. b. mię 
dzy godzina 10—1.
3271—3 Solak ppor.

Irta Dli Eli w M. Ouielii In. Spraw Wojskowyfli 
podąje do wiadomości oficerów inwalidów (lekarzy urzęd. wojskow.) przynależnych 
do Państwa Polskiego, uczestników wojny światowej i poprzednich, żo w celu 
przyznania im rent zależnie od skali in’-alidności przystępuje do rejestracji i su- 
perrewizji lekarskiej.

Roszczący sobie pretensje z powodu uszkodzeń fizycznych do rent, zamiesz­
kali w powiatach Radomskim Kozienickim, Iłżeckim, Opatowskim i Sandomier­
skim winni się zgłosić do Radomskiej Ekspozytury (Świeża As 6) w wyżej ozna­
czonym celu.
3258—3 Kierownik Ekspozytury «B. Kniechowicki.

FARBA do W&OSOW fiimj J. III1H. Paris I
barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor. 1

Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 2573— g

Sklad fałfftaw aa POLSKĘ—Warszawa. Marszałkowska 79, telefon 219-37.

Spółka z ogr. odp. dla sprzedaży 
produktów olejów mineralnych

WARSZAWA, Bielańska 25, tel. 282-04. KRAKÓW, Szewska 4.

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY . 3300-2

CALICTJSKIEGO KARPACKIEGO TOWARZYSTWA MAFTOWEGO
dawniej Bargha m i Mac Garvey w GLINIKU MARJAMPOLSKIM.

Poleca: wprost z RAFINERJ1 lab z własnych sk-iadó v z Warszawy i z Łodzi 
BENZYNĘ motorową, automobilową, lotniczą dla pługów motorowych i in. silników 
spalinowych. NAFTĘ do lamp (naftowo-żarowyeh), OLEJE GAZOWE (ropę do 
silników), OLEJE od ajlżejszycli WRZECIONOWYCH do najciężs yoh MASZYNO­
WYCH oraz SAMOCHODOWYCH. OLEJE CYLINDROWE (specjalność dla prze­
grzanej marki H.). WAZELINY wszelkiego rodzaju dla celów technicznych i lecz- 
nizcyoh. PARAFINY wysoko krzepnące dla celów przemysłowych, oraz wyrobu świec. 

|( SMARY do wozów, rzemieni i walców.

Własne składy w Warszawie i Łodzi.

t Or. 1 Tarnawski i 
£ Choroby wewnętrzne i dzieci. ;
► Przeprowadził się na ulice «
► Lubelska 59 m. 1. 3274- i

▲ A AA.

"ITci Ł (P S K E iW ■ E.
Komornik Sądowy W. Westwalewicz w Kozieni­
cach zamieszkały, w myśl art. 1030 Proc. Cywil, 
niejszym ogłasza, że w dniu 15 Października 
1919 r. o godzinie 10 rano we wsi Garbatka- 
Dziewiątka na miejcu ma się odbyć sprzedaż 
ruchomego majątku, należącego do Wineen 
tego Basaja, a składającego się z krowy, osza­
cowanego na 2000 koron.
3307—1 Komornik Sądowy W. Westwalewicz.

Ł
położone w Radomiu między ul. Marja- 
cką i Długą, między nieruchomością p. 
Glogierowej i kościołem i z drugiej stro­
ny ul. Marjackjej poza domem p. Sil 
nickiej, naprzeciwko parku Kościuszki, do 
sprzedania. Wiadomość w kancelarji adwo­
kata Staniszewskiego. 3250—3

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy W. Westwalewicz, zamiesz 
kały w Kozienicach, w myśl art. 1030 Pr. Cyw. 
niniejszym ogłasza, że dnia 14 Października 
1919 r. o godzinie 10 rano we wsi Marjanowie 
gm. Sarnow, na miejscu ma się odbyć sprzedaż 
ruchomego majątku, należącego do Józefa Ma­
kucha, a składającego się z wiatraku na roz­
biórkę i świni oszacowanego na 23C0 rubli. 
3306—1 Komornik Sądowy W. Westwalewicz.

Egzestująca od r. 1890 Warszawa firma 
kuśnierska

N. ROZYNAK 
Warzawa, PI. Aleksandra Nr. 9—11, 

tel. 129-56, 
poleca gustowne karakułowe, fokowe 
palta; męzkie futra na cybetach, elkach, 
bekiesze, angielskie palla itp. 3290—2

lUTnjnp art> kawaler poszukuje 2 pokoi (ewent. 
lfldJUl 1 dużego) dobrze umeblowanych z nie- 
krępującym wejściem. Oferty z podaniem ceny 
pod „Major“ dó Administracji. 3292—2

Ifgptnfli jadalnych 160 korey kto może do- 
Jkul IU111 stawić do Radomia, zechce nades’aó 
ofertę swoją do Kasy Przemysłowców. 3281—2

0-1 H6M0HI EOŁO
ul. Moniuszki 8 (Kościelna) 

powrócił 
przyjmuje 10—12 przedp. i 4—6 popoł.

3256-3 

pnoynlznip si9 panienki na stałe, do dwojga 
1 UoauILllj u dzieci z szyciem, moralnej, dobrych 
zasad, obowiązkowej i umiejącej się zastosować 
do domu. Wiadomość w Administracji „Głosu“.

3301 — 2

HntUnnUJOfl!) nauczyc>elka wychowańczyni 
lluljllUWdUd poszukuje posady na wieś 
Wiadomość Pocztówka Lubelska 28. 3285—3

PnU7nlfllip ^wa P°k°je x kuchnią lub jeden 
lUuuUlUJu z kuchnią za utrzymanie jednej oso­
by: Wiadomość Lubelska .'ń 85 p. Tylińska.

3284—2

PnO7TllnaJ!inn pracownik z praktyką notarjal-
1 UuhUalWdllj ną. Wiadomość kancelarja no- 
tarjusza Przyłuskiego pl. 3-go Maja 1. 3208—5

pP7Phi(!Ufflźinip * nauka na kilku systemaoh
1 lśGpioj ndlllu maszyn. Przeniesiono ze Ska­
ryszewskiej na Warszawską 14. 3297—12

Redaktor Stefan Cichowski. Drak K Tri8btósW-*-.RidMŁ Wyźawałstwe Gaznty: „Głos Radaraskl44


